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Zapowiedź najbezwzględniejszej opozycji ze strony lewicy.

Ghjeno-Piast rediuinus. |
Mimo przestróg i mimo -zapowiedzi na j

ostrzejszej opozycji całej E-wej strony-sejmu 
liczącej połowę izby, m im o krwawych do
świadczeń nie cofnięto się przed pono
wiłem utw orzeniem nowej edycji chjeno- 
piasta. z tern urozmaiceniem, żc na prawem 
jego skrzydle w spółpracują  monarchiści, na 
,'eweni wspomogła go enpeerowska efeme
ryda. Powstał rząd parlam entarny  o bardzo; 
wątpliwej parlam entarne j większości, rząd  
walki z większością spoleczi ństwa. I

Kiedy społeczeństwo oczekiwało sana- ' 
ej i gospodarczej w państwie, gdy ludność 
tęskni do stworzenia jej możliwych wa
runków życia do opanow ania wciąż ro 
snącej drożyzny, gdy bezrobotni wr rozpa
czy wyczekują prący, gdy ludzie pracy chcą 
mieć środki do życia, wtedy do  władzy 
przychodzą stronnictwa i ludzie. którzy 
przed dwoma laty skończyli swe rządy kata
strofą w calem najpełniejszeni tego słowa 
znaczeniu. Katastrofą, która przejawiła się. 
jaskrawo krwi przelewem. niebywałym 
spadkiem owu-zesnej m arki i skandaliczną 
aferą, żyrardowską. , \a  ' wspomnienie owej 
najciemniejszej k a r ty  w krótkiej historji o- 
becnej niepodległości państwa, powstają cic-j 
nie poległych w* Krakowie* Tarnow ie i Bo
rysławiu i szerzy się zaniei>okojenie w ! nn- 
łjonowycb. masach, które owe tragicznej pa
mięci rządy, żywo jeszcze i boleśnie m ają 
w-' swej pamięci.

Przyszedł do steru rząd walki, i rząd ś - j  
goizmu klas posiadających, które niczego 
nie dadzą sobie uszczknąć ze swego stanu 
posiadania na rzecz potrzebującego skarbu 
państwa ale ...silną ręką“ i ..bezwzględnie" 
spróbują  zw alił  ca ły  sanacyjny ciężar na 
barki tych. którzy jńż* i tak nadm iaru  nędzy 
ha  nieb udźwignąć nie mogą.

Czy boiska w ytrzyma drugie wydanie ta 
kich rządów '!

Na to pytanie niech sobie odpowiedzą 
ci. którzy do ich powstania dopuścili. Oni 
feż b io rą  pełną odpowiedzialność za na- 
Mępstwa zażartej walki, jaka rozgorzeje w 
se.imie i w całym  kraju. A masy pracujące  
muszą być przygotowane, aby wypowiedzia
na  im wnika zakończyła się ich zwycię 
stwem.

II. Losow an ie 418—1

8°lo Listów Zastawnych Banku Gosnodarstwa R ra jm g o
W  myśl § 16 statutu przeprowadzone w dniu 30 kwietnia 1926 w lokalu 

Banku Gospodarstwa Krajowego przy ulicy Siennej 17, II losowanie 8°/o listów za
stawnych, opiewających na złote w złocie.

Wylosowane zostały następujące odcinki:
A. po zł. 50 w zł cie N N r.: 88, 192, 194, 362, 396. 633, 727, 737, 759, 845, 901, 

934, 946, 1227, 1334, 1447, }497, 4642, 1778, 1782, 1823, 1828, 2072, 2341, 2480.
B. po zł. 100 W złocie NNr.: *27, 81, 87, *258, 324, 520, o06, 748, 843, 951. 1077, 

1334, 1623, 1704, 1871, 1983, 1997, 2074, 2116, 2177, 2198, 2337, 2382, 2464, 2573, 26*29, 
2750, 2795, 2847, 294*2.

0- po zł. 500.„w złocie N N r.: 94, 506, 598, 620.
D. po zł. 1000 w zlocie NNr. 254, 483. —
Wypłata należności za wylosowane listy zastawne w ich nominalnej wartości oraz za 

kupony f i  30 czerwca 1926 r. tak od wylosowanych jak i w obiegu będących listów zastaw
nych odbywać się będzie w Centrali Banku Gospodarstwa Krajowego w Warszawie oraz w Od
działach Banku, począwszy od dnia 30 czerwca 1926 r. po kursie ztotego w złocie, za przed
łożeniem odaośoych odcinków, względnie kuponów.

Z poprzedniego losowania pozostały niewykupione odcinki: B. N r.N r. 18 i 40 z ter
minem płatności 31 grudnia 1925 r.
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Skład gabinetu Chjeno-P.asta.
Lewica w ostrej opozycji. — P. Skrzyński o  charakterze n o w eg o  rządu.
14.,.__!___  HT-i . UTP T T T P M \11I1

Marszałek Piłsudski o ChJenn-PIatale.
WARSZAWA. 10. maja. (tel. wł.) Marsz, 

łsudski dął p ra sk  wywiad, w którym  lia- 
er ostro wyrażał się o nowopowstałym 

1’ządzie .

Prem ier. Witos.
Alin spr. zagr.. Kierownik Morawski.
A u spr. wew n . : Smulski (Cli.- cl.)

wicemin. Zwierzyński (ZLN.)
Alin. spr wojsk. - gen. Malczewski O. K. 

AYarszawa.
Alin. skarbu : Zdzieehowski. 

oświaty: St. Grabski, 
przein. i handlu : Osiecki, 
rolnictwa Kiernik. 
reform  ro lnych: Radwan, 
kolcji: Chądzyński, 

robót pub!.: kierownik Rybczyński, 
spraw iedliw ości: Piechocki (Clid.) 
p racy . Jankowski (kierownik), 

onowanej dw ukrotnie  przez Witosa 
teki minisi. spraw zagr

, P. SKRZYŃSKI NIEPRZYJĄt;
motywując odmowę tern, że polityka jego 
nie znalazłaby poparcia  w rządzie, a obecny* 
ch a ra k te r  rządu,

Alin.
Min.
Alin.
Alin.
Alin.
Alin.
Min.
Mm.
P'*m

ODBIJE Slk) U JEM N IE
na polskiej polityce zagranicznej, szczegól
nie w sprawie uzyskania niie,sca w radzie 
Ligi Nar.

Wieczorom rozeszły się po sejmie po
głoski, że gen. Alalczewski zam ierza po kil- 
k ugodzi nneni ‘urzędowaniu podać się do dy- 

•n is ji.  a to z tego powodu, żJe' sprawy obsa
dzenia teki min. spr. wojsk, załatwiono bez 
jiorozumienia się z marsz. Piłsudskim.

Uchwały lewicy.
Wieczorem obradowali przedstawiciele 

klubów lewicy, którzy powzięli uchwałę, że 
lewica przejdzie wobec rządu  Cbjeno- [ha
sta,

DO N A JO STR ZEJSZEJ OPOZYCJI.
ze względu n a  groźny d la  przyszłości i roz
w oju państwaCcharakte.r tego rządu.

Obłudne zapewnienia.
WARSZAWA. 10. maja. ,(te:. wł.) Witos 

złożył prasie, oświadczenie wi k tórem  w spo
sób naiwny i pełen cynizmu, zapewnia, że 
utworzenie rząd u  podyktow ała konieczność 
a nie żądza władzy*. N astępnie  usiłował

twierdzić, że niesłusznie przedstaw iają  ga-i 
Iłinct nowy. jako rząd prow okacji i walki. 
W końcu zapewnia, że rząd  u tw órzony zo
stał 'dla całego państwa', i że zamierza roz
szerzyć L jego podstawy.
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Przebieg przesilenia.
Nieudała misja Wł. Grabskiego.

p. \Y1. Grabski zrzekł się wobec prezPóźna, nocą w sobotę prezydent Rzplite.i 
zaproponow ał u tworzenie rządu  b. p rem ie
rowi i m inistrow i skarbu  p. Władysławowi 
Grabskiemu. P. Grabski m isję  p rzy ją ł i n a 
tychm iast rozpoczął petraktacje  z upatrzo
nym i przez siebie kandydatami. Lista zło
żona przez p. Grabskiego m iała  mieć skład 
następujący: min. spr. wewii. Raczkiewicz 
spr. zagr. SkrzĄaiski. wojsk, gen Żeligowski 
sprawiedliwości Makowsk , skarbu Zdzie- 
chbwski.-ąhandlu i przem ysłu K lam er, ko- 
leji Tyszka, robó t publ. Rybczyński. refor- 
n r  ro lne j Radwan, ro ln ic tw a ' Janicki, oś
wiaty Ponikowski.

'.Misja p. Grabskiego napotkała  jednak 
na trudności ponieważ niektórzy  kandydaci 
przez niego upatrzeni dali odpowiedź od
mowną.

W niedzielę o godz. 6 popoł. odbyła sie 
w Belwederze u Ręcz. Wojciechowskiego 
narada , w której b ra li udział marsz. Pił
sudski i Władysław Grabski.

W sejmie w ciągu dnia  niedzielnego ob
radow ały  1 kluby prawicowe i blok lewicy. 
Piastowcy idą z w a r tą  ława. przeciw Wł. 
('■rabskiemu, również endecy jak i chadecy 
są przeciw niemu.

Blok lewicy powziął uchwałę, w której 
zajmuje stanowisko wobec misji p. Wł. 
< i rabskiego1 wręcz negotywne.

Wobec takiego stanowiska stronnictw w 
nocy po godz. 12 z niedzieli na poniedziałek

W oj
ciechowskiego powierzonej m u  misji utwo
rzenia. gabinetu po pierwsze ze względu na 
trudności n a  jakie napotykał, po drugie  ze 
względu na to, że został po inform ow any o 
akcji stronnictw sejmów o-pr a wicowych.

OPIN JA  PIŁSUDSKIEGO
Marsz. Piłsudski w związku ze swym po- 

by tom w Relwcdex'ze oświadczył co nastę
puje.

..Zostałem zapytany o sprawy wojskowe 
w związku z możliwością sformowania ga- 
gabinetu przez W ładysława Grabskiego. — 
Stwierdziłem, że sytuacja każdego ministra 
spraw- wojsk, jest bardzo  trudna, właśnie ze 
względu na to , że obejmować musi następ
stwa gospodarki wojskowej i  w-ywołać musi 
wątpliwości spraw a gospodarcza wojska po 
gabinecie Wł Grabskiego.

Sądzę więc, że każdy z ministrów tego 
resortu S/.ukać musi w trudnościach  swych 
jakiejkolwiek gw arancji ze s trony  prem jera. 
aby zabezpieczyć interesy m oralne i m ater
ialne wojska.

' Co się zaś tyczy ustaw}- o Org. .\ aj w. 
Władz Wojsk, stwierdziłem, że nie miałem 
w nia. wglądu, zatem nic pozytywnego o niej 
powiedzieć nie jestem w stanie".

Wizyta marsz. Piłsudzkiego w Belwede
rze trw a ła  2 godziwy.

Od Witosa do Witosa.
W- czasie kiedy p. Grabski prow adził roz

mowy z przewódcami klubów w nadzieji. 
zc uda mu się pokonać pietrza.ee się t ru 
dności klub} prawicowe i. cen trum  po 
wspólnych naradach  zwróciły sie do prez. 
,Wojciechowskiego z 'powiadomieniem, źe

ugrupowania te zdołają sform ow ać gabinet 
parlam cntar ny

Prezy dent Rzplitej wezwał następnie pos. 
W Itosa. którem u o godz. 1. powierzył mi
sję tworzenia gabinetu.

Pos. Witos misję,Tę przyją ł

niechże wreszcie Piłsudski wyjdzie z okrycia tt

W spółpracownik ..Nowego Kur je ra  Pol- sytuacji. W ynurzenia p. V itosa były kapi- 
s ki ego" zwrócił się. do Witosa z p rośbą  o jta lne .  Napsioczyd. nanrągał socjalistom, i 
wypowiedzenie- opin ji. w sprawie o b ecn e j1 wogóle blokowi lewicy, że to rzekomo z ich

pow-odu zan ik a  zaufanie do naszej umieję
tności rządzenia, końcowe jego jednak od
powiedzi były w sprost senzacyjne. Na py
tanie dz ienn ila rza l Łzą- n iem a wyjścia z sy
tuacji odpowiada Witos:

— Niechże wreszcie marszałek P iłsud
ski wyjdzie z ukrycia. — niech stworfey 
rząd. niech wezwie do w spółpracy wszy
stkie czynniki twórcze, którym  dobro p a ń 
stwa leży n a  sercu.

.ieżeli tego nie zrobi będzie się musiało 
mieć wrażenie, że nie zależy mu n a p ra 
wdę na  uporządkow aniu  stosunków w- p a ń 
stwie i i j. :

I ważając to za aluzję do pogłosek ja 
koby marszałek Piłsudski zakazał blokowi 
Lewicy b rać  jego naz\visko pod u-wagę - przy  
kom binacjach gabinetowych. powiedzie
liśmy ■

— Może m arszałek .Piłsudski nie chce 
p rzyjąć  misji tworzenia ,rządu na  prośbę 
kilku stronnictw, które m a ją  być potem, je
go parlam en taruem  o p a rc ie m 1/

— To niech przyjmie misję z rąk  p re
zydenta Bzplitcj. niezależnie od ofert le
wicy.

j f - Przecież p prezydent nie powierzył 
marszałkowi Piłsudskiemu misji twporzenia 
gabinetu — wtrącamy.

— T<i nie znacz}', jakoby jej z rąk  jego 
otrzym ać nie mógł. może po nia. póJBć do 
Belwederu.

— A jeżeli 'marszałek Piłsudski utworzy 
rząd. a w- sejmie obalą go; cóż wówczas"? 
-  pytamy, przypom inając .prezesowi ..Pia
sta" trudności jakie w sprawie ustawy o 
władzach obrony  państw a .napotkał przy 
swej misji.

— Jestem najgłębiej przekonany — o- 
świadcza kategorycznie p. \ \  itos — że w 
ten sposób skonstruowanego rządu, ani p ra 
wica. ani lewica nikt wogóle w-' sejmie nie 
obaii.

A po chwili dodaje: — Gdybym ja  miał 
pewnie objektywne dane. ja k  on. o których 
w tej chwili nie chcę mówić, to stworzył
bym* xv,ąd, gdyby xni odpadła  nawet połowa 
xninistrów...

T ak  mówii p Witos. Czy szczexve. nie 
wiemy, to jedxio jest pewne, że w imieniu 
reakcji nile. mówił.

ALPHONKSK ALLA1S

Genjdlny pomysł.
l ego rana  odwiedzi! mnie bardzo  żaba j 

wny człowiek: wynalazca. ]
Dzień dobry  — rzeki — jak się pani

m ie w a
■ Paxx mnie zn a?

J a ?  Bynajmniej.
A to pewnie dlatego, że noszę teraz 

brodę. No i dlatego, że pan  mnie jeszcze 
xiigdy nie w id z ia ł ' *

Nie tłumacząc mu nawet wystarczalności 
tego ostatniego powodu, spytałem go o cel 
.wizyty.

Jestem wynalazca — i'zekł z dumą. 
Przychodzę do pana. bo wiem. że pan  jest 
człowiek inteligentny i nie szczędzący pie
niędzy. gdy chodzi o jakąś dobrą  ideę.

Lkłoniłem się.
Nagle człowiek texi rzeki:
— Co pan woli- zgnić czy spalić się?
— Przepraszuun — xvekłem zdziwiony — 

jakto zguić N.
Albo spalić się! Niech pan  odpo

wiada !
Przoszę pana... Myśl o gniciu zupeł

nie mnie xiic entuzjazmuje, zaś co do spałe 
n ia sie. to r.arazie nię.. czuję do tego żad
nego pociągu.

i \ ą  razie.. Ale po śm ien  i ?
-- O. po śmierci ! — oG'rzekłem i m ach 

ną! cm ręką
Ale mój wynalazca nic dal za w ygraną:

- Tak  zgnić, w ziemi... b r r r  ! Ale spalić 
się. uprzejmie dziękuję.

— Ale...
- N iem a ale. Wypal azłem sposób, któ

ry kładzie na  obie łopatki dawne sposoby 
grzebania i k rem a c je ' Zamieniam to na: 
w yparow yw an ie! ■«.

— To tlosyć do w cip n e!
Ml Pan umarł. prawda ?
— Chwileczkę, panie

No. mówię to tylko dla przykładu. 
P an  umiera, przyjioszą pana do mnie. ja 
pakuję pana  do mego pieca...

— Ależ to krem acja  !
— Niech pan pozwoli 1 Kładę .patia do 

pieca mego pomysłu , i wysuszam p a n a ! 
Czy pan to rozum ie? W y su szam 1 Suszę! 
Nie gotuję, nie smażę nie j>alę1 Suszę!! 
To znaczy, ze pia ło  pozbywa sit, całej wody. 
która zawierało. Czy pan wie ile w czło
wieku jest w ody?  Cztery piąte, penie ! ! !

— Aż t y l e t l  1
— Tak  panie. tyle. To też Napoleon I 

któi-y byl waszym bogiem...
- Ależ ja tego nie powiedziałem...

— Niech xni pan  nie przerywa ! N apo
leon, k tó jy  byt waszym bogiem.1 ważył o- 
siemdziesuit dwa ldg. Reprezentow ał on więc 
około G5 klg. wody ! Więc nli każde osiem
dziesiąt dwa .,NieJh żyje cesarz", sześćdzies 
siat pięć odnosiło się do czystej wody! Oto 
jest fes wielkości n |  ziemi ' Czy pan żonaty?

W tej chwili, nie !
— Czy pan  ma kochankę ?
— Owszem. Bardzo słodka dziewczyma'.

Ile waży ?
Przyznam  panu, ze nie ważvlem jej 

nigdy jWaży może z jakie 50 k lg . !"
Zmuszony jestem uprzedzić pana. że 

że przedm iot pańskiej miłości zawiera około 
40 litrów wody ’

— Ależ panie !...
W racam  do tematu, to jest do mego 

wynalazku. Gdy ciało pańskie będzii już 
dokładnie wysuszone m aczam  je w płynie 
k tóry także* sam wynalazłem i ciało za
mienia sie w inaterję wybuchową, podobną 
do bawełny strzelniczej. Pozostaje tylko: 
podpalić i zaczyna się: p f f  pff! pff ! Nagły 
błysk, wieli biały obłok, który wznosi się 
do nieba i wszystko jest skoiiczone! Jak  
się panu podoba mój pom ysł?

— Kolosalnie mi się podoba!
'AJe to jeszcze nie wszystko. Zam iast 

zamienić ciało pańskie w zwykłą m aterje  
wybuchową. mogę z niego uczynić ognie 
sztuczne, petardy świece rzymskie, gwiazdy, 
słońca dd. itd.

Dla rodzin niezamożnych podejmę się 
tej .pracy za JO 1'ranków. W ystarczą tedy 
świec B  rzymskie wszystkich kolorów. Za 
dziesięć tysiociy franków  pivygotowują og
nie sztuczne w najprzedxxiejszy-m gatunku, 
z bukietem a lego rycz nogo na zakończenie.

-  W spaniale !
- Albo jeszcze lepiej ! Wojskowi będą 

mogli zapisać swą pow łokę doczesną, w ten 
sposób spreparow aną, zarządowi artyderji 
wojskowej. Będzie xnożna nabijać nimi a r 
maty i pociski. Czy to pana  nie sk łoni?

- -  O. tak. z pewnością! To doskonały 
interes ' Ale co do mego własnego ciała, 
to... wolę jeszcze poczekać '

Yćynalazea chwycił kapelusz i uciekł, 
trzasnąwszy z wściekłością drzwiami.

A ja wolałem za n im :
-  Czego się pan  tak iry tu ji  ? ! Mnie się 

nie spieszyr '...

I
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Tydzień przesilenia.
JL

Dziś m ija  tydzień, kiedy wybuchło prze
silenie rządowe. a rozliczne p róby  utworze
nia rządu  kończyły się negatywnie. Usiło
wanie zlekceważenia doniosłego faktu wy
stąpienia z koalicji PPS. okazało się m ar
ną grą polityczną, k tó re j nicości dowdodły 
wszystkie próby stworzenia jakiegokoliwek 
rządu.

W brew wszelkim ]>ozorom. wbrew wszel
kim tanim  biadaniom  na sejm. na ustrój de
mokratyczny. jakoby niezdolny do sterowa
nia państwem, stwierdzić należy, że nie od 
dziś społeczeństwo polskie cierpi n a  b rak  
dość silnych elementów' państwowych, od 
czasu ..wybuchu“ niepodległości okazuje się 
nieprzerwanie, że w. Polsce tasam a masa 
społeczna, k tó ra  za czasów zaborczych obo
jętnie czy niechętnie patrzyła na walkę nie
podległościową, te raz dorwawszy się władzy

stu i aby których spełnienie miało doprow a
dzić do uzdrowienia całokształtu życia. Ale 
program  ten spotkał się z kpinami i sta
nowczym sprzeciwifem. W skazane środki na 
ożywienie rynku pracy okrzyczano jako in
flacja. a potrzebę ściągnięcia podatku m a
jątkowego okrzyczano5* niemal jako. grabież.

Trzeba stwierdzić, żc bogactwo narodo 
we. które, jak się przyznaje, nie jest małe, 
skupione w p iy w atn em  posiadaniu, nie chce 
się dać użyć na cele państwowa. Trzeba 
stwierdzić, że od rządu Paderewskiego przez 
wszystkie lata istnienia państw a trwa ta  za
żarta1 obrona stanu posiadania m ajątku p ry 
watnego przed ..zachłannością" skarbu  p ań 
stwowego z tym skutkiem, że państwo ubo
żeje i jego obywatele naogół się nie bogacą.
I tu nie pomoże żaden frazes o o zmyśle 
państwo-twórczym, pow tarzanym  nadmier-Jobejmie władzę.

w7 skład mego oddziału uczniowie i akademicy — 
Mieliśmy przyjść z pomocą rządowi w  razie za
mieszek bolszewickich.

TRZECI MINISTER.
SW. Eoward Otto: Składałem przys.ęgę w ko

ściele Bernardynów, podczas której asystował ktoś 
w mundurze wojskowym; miał pełnić funkcje za
stępcy skarbnika.

DEFILADA PRZED OFICERAMI.
Osk. Pękoslawski: Czy to nie było w czasie 

mego przemówienia, kiedy krytykowałem rząd W i
tosa?

Świadek: Nie, to było przed pańskiem przemó
wieniem.

Sędzia Lorentowicz • Co było na zbiórce na 
Powązkach ?

PRZEMAWIAŁ ZAW SZE KSIĄDZ.
Sw. Zdzisław- Laskowski: Był na zbiórce w 

W awrze, gdzie p. Pękosławski wspominał, że gdy 
zabraknie w Polsce rządów „silnej ręki“, to PPP

en-]
legobiernym , niezdolnym do tych wysiłków, ja

kich potrzeba, aby w tak trudnych mię-j zmysłu doszukać się
dzynarodow ych w arunkach  państwo u trzy-' stawianiem interesów
mać. J ników ponad interes pańs

Tylko ludzie płytcy i niczego nie rozu-j walnie się przyczyniło do stworzenia dzi-
miejący mogli przypuszczać, że wystąpienie.’ skjszego stanu rzeczy. Narodowa dem okra

cja przeważnie włodarzył a skarbem  pań 
stwowym przez swoich m inistrów l dop ro 
wadziła do jego zupełnego, spustoszenia. • 

Przesilenie rządowe ma głębokie przy
czyny w psychice społeczeństwa i w ego
izmie intereslów’ rcprezentowńinyeh - przez 
większość stronnictw sejmowych 1 to nie 
da się zamazać tanim  frazesem, tu nic nie 
pomoże demagogiczne nawoływanie do 
współpracy, dopóki nie /.ostaną stworzone) 
istotne jej warunki Jeżeli sejm z powodu 
swego składu do takiej pozytywnej współ
pracy nie je s t  zdolny musi się rozwiązać. 
Xiech ludność w h ie /ze  sobie nową rep re 
zentację.

Podczas przysięgi przemawiał zawsze ksiądz, 
a Pękosławski mówił tylko na Powązkach, gdzie

pozostała nadal żywiołom samolubnym i. nie często zwłaszcza przez polityków
j deckich. W ł a ś n i e  w- tern stronnictwie

nie .można* gdyż ono!wspominał o dyktaturze.
' ewiatana i obszar- Oddział junacki składał się z uczniów różnych 

stwa i 'jego skarbu: szkół. ■,
Następnie sąd przystępuje do odczytywania ze-

socjalistów z rządu było tylko taklyeznem 
posunięciem, nie można b rać  poważnie bła- 
zeńskiego twierdzenia, że uczynili to. aby 
mieć swobodę działania n a  1 maja. Już cho
ciażby sama długotrwałość przesilenia 
świadczy, że chodzi tutaj o g p b o k o  sięga
jące zagadnienia.

Rozbita koalicja rządow a nie miała żad
nego program u gospodarczo-finansowego i 
gdy zaczęto o tym program ie mówić, wydo
byto tyie rozbieżności, że współdziałanie 
dalsze było  niemożliwe, i 'P S  opracow ała 
p rogram  wcale nie socjalistyczny, nie obli
czony na głęboko sięgające, reform y spo
łeczne. ale wychodząc z założeni;) istnie
jącego Ustroju sprecyzowała obiektywne po-

Proces faszystów P.
Czwarty dzień rozprawy odznaczał się tern że 

jako świadkowie stawały najmłodsze latorośle, kil
kunastoletnie chłopaki, które gotowały się wraz 
ze zgrzybiałymi starcami do dokonania przewrotu.

Osk. staruszek Pękosławski przed rozpoczęciem 
rozprawy zwrócił się do sądu z prośbą o zarzą
dzenie wcześniejszej przerwy ze względu na to, 
żej est chory, cierpi na silną newralgję i nie spał 
całą noc.

KARD. KAKOWSKI NIE PRZYJĄŁ PANÓW 
z P. P. P.

Ks. prałat Fajecki, kanclerz kurji metropolitalnej 
mówi, że pewnego rana zgłosili się jacyś panowie, 
którzy chcieli uzyskać audjencję u Kardynała Ra
kowskiego.

Kiedy kurja metropolitalna dowiedziała się o 
zaprzysięganiu członków PPP. przez Ojca kapu
cyna, surowo zabroniła mu na przyszłość zajmowa
nia się odbieraniem przysiąg od spiskowców poli
tycznych. Kardynał Kakowski odmówił wogóle 
przyjęcia tych panów, ponieważ rozeszły się po
głoski o ich konspiracyjnych zebraniach.

CHŁOPAKI „JUNACKIEGO ODDZIAŁU”.
Następnie staje przed sądem 19-letni, a w r. 

1923 16-letni młodzieniec Janusz Stefański, który 
silnie zdenerwowany bardzo drżącym głosem 
stwierdza, że był członkiem organizacji, w której 
widział obronę przed bolszewizmem, a przysięgę 
złożył w  kościele Bernardynów; w podziemiach 
wysłuchał przemówienia Pękoslawskiego. Przysię
gało nas wtedy ze 20 chłopaków — mówi.

Zygmunt Słojewski był mianowany skarbnikiem 
w PPP., ale miał zawsze pustą kasę.

Przew  jaka była organizacja PPP.?
Słojewski: Bliżej nie wnikałem. Wiem, że była 

rada główna, na której czele' stał Pękosławski, by
ła rada wojenna, na której czele stał szef sztabu 
ij ego zastępca. Pozatem były inspektoraty i od
działy.

Św. T. Baliński

w Warszawie.
wersytet, na PKU., a potem na cytadelę, dowie
działem się o PPP. Przysięgę składałem w kościele 
Wszystkich Świętych. Przedtem przemawiał kapłan, 
mówiąc o uczciwem służeniu ojczyźnie.

P R Z Y S IĘ G A Ł O  R A Z E M  Z E  M N  A 80— 100 
OSÓB.

Świadek Feliks świeżyński, siostrzeniec Micha
łowskiego, byl dowódcą oddziału łącznikowego w 
PPP.; był to oddział junacki, składający się z 240 
ludzi, wszyscy byli w szkołach. Zadaniem jego 
buło przydzielanie łączników do 24 oddziałów, 
które zrekrutowano w W arszawie.
P R Z Y  K A ŻD E J S Z K O L E  ŚREDNIEJ BYŁ JEDEN 

ŁĄCZNIK.
P ro k .: Czy osk. Pękosławski wydawał nomi

nacje na dowódców?
Osk. Pękosławski: Tak jest, ja nominowałem 

dowódców oddziałów wojewódzkich i miejsco
wych. Rady wojennej w PPP. nie było, była pro
jektowana tylko na przyszłość. (!)

Św. Stanisław Broszkowski był przez czas krót 
kie złonkiem PPP., był na zebraniu w dolnym 
kościele Wszystkich świętych, gdzie mówiono o 
zamachach na cytadelę i uniwersytet. Miał pełne 
funkcje skarbnika, ale nominacji nie dostał; dostał 
się do PPP przez Słojewskiego, „ministra skarbu"

Sw. Jerzy Teodorowie/, urzędnik Banku Han
dlowego, objął dowództwo oddziału junackiego i 
ńojowego po in. Paulyżm.

Nasze odezwy' jawnie były rozlepiane po uli
cach, nasze porozumiewanie się z członkami rządu 
było jawne; wróble na dachu o nas mówiły, tak, 
że żadnej konspiracji nie było.

Tajne było tylko zaprzysiężenie i dlatego do
stały się tam niepożądane (!) jednostki.

Przew .: Z jakich ludzi składał? się pański od
dział?

Sw. (oświadcza): Z ludzi, czujących patrjotycz- 
nie, „nie poddających się mrzonkom marksowskim"
celem mych oddziałów bojowych i junackich by- 

W  okresie zamachu na uni- ła tylko propaganda PPP. wśród ludu; wchodzili

znań świadków, którzy do sadu nie stawili się.
Między innemi świadek Kazimierz J Zagórski 

zeznał, że Pękosławski twierdził, iż PPP. jest od
powiednią organizacją „do faszyzmu". Na zebra
niach świadek widywał dwóch generałów, jakiegoś 
pułkownika i kapitana Michałowskiego.

Świadek Feliks Moskalewski (brat wojewody' 
wstąpił do org. PPP. w Lublinie, ponieważ stała 
ona na gruncie zasad Konstytucji i wiedział o or
ganizacji gen. Szeptycki, a nawet Prezydent Rze
czypospolitej. Mówił świadkowi o tern „Jastrzę
biec" (Gorczyński).

PIATY DZIEŃ ROZPRAWY.

Fw.Lisowski właściciel składu broni, ao P. P. P. 
sam nie należał, choć zgadzał się na program. Pe- 
kosiawski zapowiada!, żc bęazie brał u św . większa 
ilość broni, czego św. nie traktow ał poważnie.

Św. Faszowicz sierżant W . P. wstąpił do P. P. 
P., bo go „zachwycił program . W ystąpił dowiedziaw
szy się (!), że wojskowym nie wolno należeć do 
takich organizacji.

Sw. Racieński inżynier, do organizacji należał; na 
prośbę Pękoslawskiego ziożyt na ręce Gorczyńskiego 
15 miljonów Mkp.

KOMENDANT ŁODZI.
Św. Wieiozierski, dowborczyk, jako „komendant" 

tw orzył oddział łódzKi. Należeli don rezerwiści i
uczniowie szkół, ćwiczeń wojskowych z oddziałem 
nie odbywał, bo czekał na przybycie „komendanta sił 
zbrojnych P. P. P '  W  odasiale było wielu dow bór- 
czyków. Gdy do Lodzi doszły wersje niekorzystne 
d!a P. P. p„ św. przyjechał „na wywiad" do W a r
szawy i był na zebraniu, na którym przemawiał Pę
kosławski.

Sw. Nieć adwokat, należał do P. P. P. w Byd
goszczy, ale nie przyjął stanowiska komendanta, u-
ważając, iż jako niestały mieszkaniec Bydgoszczy, nie
jest godzien tego zaszczytu.. i

Sw. Ks. dziekan Tarasiewicz był dziekanem w
Brześciu. Porucznik Mancewicz nam awiał go do przy
stąpienia do P. P. P., czego nie uczynił, bo był 
„bezpartyjny". Jednakże

przyjmował przysięgę od 8-miu członków 
i otrzymał nominację na piśmie na kapelana P. P. P.

REDAKTOR „OJCZYZNY".
Św. k s.: Blaszczyk redaktor pisma „Ojczyzna" w  

Kielcach, miał wizytę Jastrzębca-Gorczyriskiego, k tó
ry, powołując się na polecenie biskupa Kieleckiego, 
proponował mu wstąpienie do P. P. p . Sw., czło
nek Zw. L. N. odmówił. Mimo to na zebraniu członków 
P. P. P. Jastrzębiec-Gorczyriski oświadczył, że ks. 
Błaszczyk zostaje kapelanem org. Świadek zaprze
czy t tym pogtośkom, ale mimo!to otrzymał 'nominację na 
piśmie.

mm

Posiedzenie dum fllisdzynarrsdnwek.
ZURYCH, 10. 5. Dnia 11 maja odbędzie się 

w Amsterdamie wspólne posiedzenie Biura socja
listycznej Międzynarodówki robotniczej z Zarzą
dem Międzynarodówki Zw. zawodowych, na któ- 
rem roztrząsana będzie międzynarodowa sytuacja 
w związku z angielskim strajkiem generalnym.
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Podwójne morderstwo zamach samobójczy
w koszarach w Żółkwi.J\[owiny z dnia.

Lwów, dnia 11 maja
W NIEWOLI URZĘDU SKARBOWEGO. Kio nie

słusznie dostanie się w  ręce naszych celników, ten 
odczepić się ich nie zdo ta! Nie pomogą żadne środki, 
zlicytują najniewinniejszego człowieka. Tak wpadł w 
ich ręce tow . Lisiewicz. Nałożono na niego jakiś po 
datek, z jakiego tytułu nikt nie wie. Przedstawienia 
ustne i pisemne nie pomagają. Przyszedł egzekutor i 
zabiera się do fantowania, a w urzęazie nie ma nikogo 
'ktoby ten akt bezprawny wslrzymał. Czy obywatel 
ma się przemocą bronić przed takim urzędowaniem ?

SZCZEPIENIE PRZECIW OSPIE, dla dzieci funk
cjonariuszy P. K. P. Dyrekcji lwowskiej dokonywa 
w  miesiącu maju we w torki, i soboty od godz. 4 — 7 
w  Ambulatorjum kolejowem przy ul. Gródeckiej 127 
specjalista chorób dziecięcych Dr. Józef Fritz.

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski 10‘36 zt. 
W  wolnym obrocie płacono je około 10‘50 zł. przy 
tendencji zniżkowej.

ZNÓW PODWYŻKA CEN CHLEBA i MĄKI. Wczo 
raj odbyło się |X>sieazenie komisji cennikowej, przy- 
czem uchwalono znaczną podwyżkę cen mąki i pie
czywa. Cen wr> -podajemy albowiem będą one onowią- 
zywać dopiero po zatw ieraozeniu przez wojecrództwo.

Ceny _te  jednak należy poddać rewizji, _ albowiem 
dolar, weole którego regulowano te ceng, ma ten 
dencję chwiejną i zniżkową. Nie należy przeto yo- 
chopnie podwyższać ceny i zwiększać nędzę i ro- 
goryczenie mas ludności.

POSZKODOWANI PRACOWNICY „ARMY". Fabry- 
'ka broni „Anna" jak, w-ndomo została zamknięta beż 
wypowiedzenia robotnikom nracy i bez wypłaty swoim 
pracownikom dw utygodniowego zarobku, gw aran tow a
nego ustaw ą.

W  spraw ie tej inlerwenjowaii w czoraj interesowani 
robotnicy w  Inspektoracie pracy. Urząd ten odniósł 
się w  tej spraw ie do władz centralnych, a względnie 
do M inisterstwa spraw  wojskdwych, które lo mini
sterstw o spow odow ało wstrzymanie pracy w tej fa
bryce.

ZNÓW RABUNEK TOREBKI. W  ub. niedzielę w ie
czorem jakiś osobnik w yrw ał z rąk torebkę z do
kumentami przechodzącej ul. Snopkow ską nauczyciel
ce Jadwidza W altenberg. Poszkodow ana poniosła szko
dę w  wysokości AD zł.

POŻAR W RESTAURACJI MUSIALOWICZA. 
W czoraj ‘po godzinie 7 rano sposlrzeżono wyddobywa- 
jący się dym z restauracji Musiałowicza przy ul. 3-go 
M aja. Pastw ą płomieni padło urządzenie drugiego po 
koju tego loKalu.' Właściciel tej restauracji Bogumił 
Kieiinger poniósł szkodę około 10 tys. złotych. Po 
wodu pożaru nie zdołano na razie ustalić.

ŚWIĘTO HARCERSKIE WE LWOWIE. W  ub. nie 
dzielę po nabożeństw ie przea południem w katedrze 
odbyło się wieczorem na Kopcu (Jnji Lubelskiej do
roczne uroczyste ślubowanie młodych zastępów na 
wierność sztandarowi.

Morderstwo na tle niesnasek 
rodzinnych.

W  Lipinach, ad Stare Sioło, pow. lubaczewskie- 
jjo, tamtejszy gospodarz Ilko Hałuszczak został za
mordowany przez swego pasierba Stefana Macha.

Zbrodniarz zgłosi! się sam w  posterunku P. P. 
w  Oleszycach, gdzie został aresztowany i oddstawiony 
do sąau.

Zbrodnia została aokonana na tle niesnasek ro 
dzinnych.

JCoKmmfcai
X Polskie Tow. Przyrodników im. Kopernika. Po

siedzenie naukowe odbędzie się we w torek dnia 11-go 
b. m. o godz. 18-tej w  Instytucie Geologicznym Uniw. 
J. K., ul. Długosza 8, z porządkiem dziennym: 1. p. 
St. Klimek wykład p. t . : Z badań nad antropologją 
Australji.

Se sportu.
Lw ów  Kraków 2:2 (2:0).
Team Czarni Pogoń —  Hasmonea 5:2 (0:1). 
Lcchja — S patia  3:2 (2:0).

Ubiegłej soboty popołudniu odbywał kontrolę stajen 
6 pułku strzelców konnych stacjonowanych w Żółkwi 
komendant tego pułku pułk. Obiedzinski. Stwierdził 
on, że na odoziale st. sierżanta Stanisława Kisielew
skiego konie otrzymały mniejsze porcje pożywienia od 
wyznaczonych. W obec tego pułk. O. uczynił Kisielew
skiemu ostre wyrzuty i nakazał mu zgłosić się na 
drugi azień do raportu. Gdy pułk. O. wychodząc znaj
dow ał się w drzwiach stajni, Kisielewski strzeli! do 
niego dwukrotnie raniąc go w plecy. Postrzelony po
biegł kilkadziesiąt kroków w  kierunku drugiej stajni 
i tu ujrzawszy majora Drozdowskiego zaw ołał „Ki
sielewski mię postrzeli)". Tu też nieszczęsny upadł 
i z marł wkrótce.

Kisielewski po dokonaniu tej zbrodni pobiegł do 
trzeciej stajni i tam wołając do sierżanta Jana Ga
domskiego „ty zaw sze mnię oenuncjowałeś", strzelił 
do niego i położył go trupem na miejscu.

Dokonawszy tej drugiej zbrodni K. pobiegł do 
sw ego mieszkania, z którego po chwili wyszedł trzy 
mając w rękach dwa rewolwery. Przyszedłszy do 
trupa Gadomskiego, widząc, że ten nie żyje, strzelił

Zutrucie żołnierzy 10. ,pp. wędlinami, 
ilostnrczonemi przez firmę Nowaka, wywo
łało pstre nota+ek w pism ach i... przebrzm ia
ło bez echa.

Odbyć się cojtrawdąUmiała komisja, któ
ra miała zbadać przyczyny zahmcia ale po 
dzień dzisiejszy nie słychać o wynikach jej 
śledz tw a .

Nie ulega zresztą żadnej wątpliwości, 
że w wędliniarni p. Nowaka wszystko bę
dzie zrobom™ ażeby niemiły wypadek za
tuszować.

Uozwoiimy sobie przeto dostarczyć ma- 
terjalu.. który rzutki jionury cień na niesu- 
mienność dostawców1 i na ieh uprzywile
jowane stanowisko z powodu protekcji czyn-.

Od wtorku, 1. b. m toczyła się przed 
T rybunałem  .sądu wojskowego w Kra ko wic 
rozprawa tajna przeciwko Oskarowi Hos- 
scmti. 1) urzędnikowi w ojskowemu i kap. 
Zwienówskienni. oskarżonym o zbrodnię 
szpiegostwa. Spraw a ta głośna jest już od 
lat I i zaiana pod nazwą a le ry  szpiegow
skiej Hladischa Przed czterema laty roz-j 
prawa ta zakończyła się skazaniem urzę-j 
rlnikn wojskowego Taltora. na 10 lat cięż-j 
kiego więzienia, zaś llosse oraz kup. Zwie- 
rowski zostali wtedy uwolnieni. Najwyższy! 
sad wojskowy zniósi atoli ten wyrok i po
lecił przeprowadzić ponownie rozprawę. Na] 
skutek tego zarządzenia toczyła się obec
na rozpraw a, która w piątek’7. b. m. została 
przerw ana seiizacyjnym wypadkiem. Oto 
przybyły jak zawsze na rozpraw ę llosse

do siebie przyczem zranił się w skroń. Kula nie p rze
biła jednak kości, tylko utkwiła pod skórą, przeto 
będzie on utrzymany przy życiu.

Podczas sekcji zwłok ustalono, że jeaen postrzał 
ugodził śp. pułk. Obieazińskiego w  praw ą łopatkę, 
druga zaś kula przeszła poniżej lewej łopatki i utkw i
ła w  lewem ramieniu. Śp. sierżant Gadomski IzJostał 
zraniony w lewą pierś, kula zaś utkwiła w prawem 
ramieniu.

W  śledztwie stwierazono, że Kisielewski w  chwili 
popełnienia dwukrotnej zbrodni był podchmielony z 
okazji swoich imienin. Przyszedłszy ao przytomności 
odmówił wszelkich zeznań zaś pisząc list do sw ej żony 
twierdził, że nie wie co się z nim stało i z jakiego 
powodu strzelał.

Kisielewski liczy 42 lat, karjerę swą wojskową 
rozpoczął w  armji rosyjskiej. Przywieziono go do 
więzienia we Lwowie.

Niezwykła ta zbrodnia wywołała wielkie w raże- 
żenie w Żółkwi jakoteż we Lwowie i w  kraju.

"Władze prowadzące śledztwo z łatwo:, 
ci; m-ogą stwierdzić. ż,e więdliby dostarcza
ne d l i  wojska przez p. Nowaka fabrykow a
ne były z odpadków-, płuc. flaków  skry. 
i t. p.. zafarbow ane na odpowiedni kołoi 

Tylko wytrzymałość żołądków i niewy- 
bredność w smaku u żołnierzy mogła ze
zwolić że nen proceder udawał się p. N. 
przez czas dłuższy.

Odpadki, k tó re  w m asars tw ie  nie znaj
dują  już zastosowania sprzedaw ane były po 
cenie uczciwie w yrabianych wędlin.

Niesumiennośe dostawcy powinna być 
jak najsurowiej ukarana . Pan NoWak p o 

przeć! rozpraw ą, pozostawiwszy płaszcz i ła 
skę w budynku  sądowym wydalił się z sa
li rozpraw  i |od tej chwili ślad za nim zagi
nął. "Wobec. tego. rozpraw a nie odbyła się 
lecz cały  trybuna! oczekiwał ewentualnego 
powrotu Hossego. lub też relacji żan d a r
merii. k tó ra  natychmiast zawiadomiona o 
fakcie rozpoczęła poszukiwania.

W1 sobotę o godz 9. ran o  na wstępie roz
prawy przewodniczący pułk. 'Dr. Kappel 
stwierdził, że wszelkie poszukiwania za Bos
sem. dotychczas są bezskuteczne. Na zgo
dny  wniosek p roku ra to ra  maj. dr. Nucko- 
wskiegb i obrońcy  ad w dr. Z. Kwiecińskie
go rozprawy odnośnie do Ilossego p rzer
wano, ytż do ustaleni;) jego losu. zaś sprawa 
kap. Zwierowskiego została wyłączona i to
czy się dalej przy drzwiach zamkniętych.

Z  « s a l k  s ą d o w e j .
ZWYRODNIAŁE INDYWIDUUM PRZED SĄDEM.

Katarzyna Fugliriska, zam. w Rynku pod 1. 12, 
przyjęła na mieszkanie jako sublokatora 20-łetniego 
Józefa Nycza., Dnia 25. lutego br. w czasie gdg F. 
była zajęta przy praniu poza domem, Nycz zhańbił jej 
5-letnią córkę, przyczem nabawił jej choroby. Nie
szczęsne dziecko dotychczas pozostaje w leczeniu.

W czoraj stanął zwyrodniały ten osobnik przed s ą 
dem i zost.ał zasądzony na 8 miesięcy ciężkiego w ię
zienia z obostrzeniami

Rozprawie przewodniczył r. Malinowski, bronił dr. 
Szymon Weiss.

I AMATOR DOLARÓW W OPRESJI.
27-letni Wincenty Howadek był prowizorycznym 

, niższym funkcjonariuszem pocztowem w Żółkwi przez
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przeciąg trzech miesięcy. Z końcem grudnia ub. r. 
stw ierdzono, że giną na poczcie tej listy amerykańskie. 
W  .czasie inwigilacji przytrzym ano H. na kradzieży 
listów .przyczem podczas rewizji znaleziono przy nim 
2 dolary skradzione ze zniszczonych listów. Ustalono 
wówczas, że skradł on 16 listów amerykańskich, oraz 
5 adresowanych ao żołnierzy, w których także znajdo
wały się pieniądze.

Howadek stanął wczoraj przed sądem przysięgłych. 
W  śledztwie jakoteż na rozpraw ie twierdził on, że do 
kradzieży rzekomo namówił go asystent tamtejszej 
poczty N. Urbanowicz.

Po przeprow adzonej rozprawie przysięgli zatw ier
dzili winę oskarżonego, trybunał zaś uwzględniwszy 
okoliczności łagodzące skazał go na 8 miesięcy cięż
kiego więzienia.

Rozprawie przewodniczył r. DiiKier, oskarżał p ro
kurator dr. Sywulak, bronił ddr. Szymon Griiner.

wwwmłJ uhJBMMb— — — bw.ja«. m    win t u m —

Bezkarne zatruwanie żołnierzy.

nikow wojskowych.

Williui Ałblit/.ł
powinno być takiej firmie odebrane.

—i::—

Tajemnicze zniknięcie oskarżonego w ciąga rozprawy.
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Nowe wydatne Chjeno-Piasta. ■ M

WARSZWYA. 10, maja. > 1 .  w ł.)\V  nocy 
rh-dzicl i na poniedziałek, po zizeczeniu 

się przez lewicy misji tworzenia gabinetu 
oraz wobec tego że centrum  nie chfćiało iść 
pa  koncepcję rządu centro- lewicowego. — 
prezydent postanowił pow ierzyć misję two
rzenia gabinetu p. \Y1. Grabskiemu. Przez 
cAdą niedzielę ]> Grabski usiłował tworzyć 
rząd. napotylłm jednak na znaczne t ru 
dności XV ostrej uchwale wY])owiedzialo się 
l>rz< civ' niemu Wyzwolenie. :a N PR. wypo
wiedziała się wogóle przeciw rządowi po
zaparlam entarnem u. s tara jąc  się tą uchwa
lą  osłonić swe chjcńskie zapędy. Drawica 
poczęła na nowo

RADZIĆ I I> XUC. 
by w jakiś sposób dorw ać się do władzy 
■Jedynie nasi towarzysza' oświadczyli. że zaj
mą stanowisko rzeczowe. w zależności od 
składu personalnego rządu.

Pozatem p. Grabski natrafił  na trudno 
ści personalne. P. Ponikowski 
działu w rządzie, bo nie godzi 
gram gospodarczy Grabskiego, 
wski uzależnił swą zgodę od 
1 ł suci Mi ego.

Wieczorem przybył do Belwederu
MARSZ. PIŁSUDSKI, 

który odbył 2- godzinną konferencję z pre
zydentem. częściowo w obecności Grab
skiego.

Marszałek wydał kom unikat o rozmowie, 
w którym  stwierdził, że w związku z mo- 
żŁwością sformowania gabinetu przez W

Grabskiego, sytuacja każdego ministra 
spraw wojskowych jest bardzo  trudna, ze 
względu na to. żęrobejm ow ać musi następ
stwa gospodark i wojskowej po gabinecie p.
('■rabskiego. ,(idzie tu Sikorskiego >.

odmówił li
się na pro- 
a p. Mako- 
stanowiska

Co d c  nowej ustawy o najwyższych wła
dzach wtijskowtiH i. mai śżalek stwierdza, że 
nie miał do niej wglądu i wobec tego nie 
może nic jiozytywnego powiedzieć.

Tymczasem
KNOWANIA IW WYICY 

prowadzone w rte-stauracji .ąiod B acbusem “ 
doprowadziły do  porozumienia. Gląbiński u- 
rlai się jrrzed 12 do Belwederu zawiadamia-
jae prezydenta o utworzeniu sie większo-% “• ' \ ‘
S C I  ^

CHJENO - N P I« - PIASTA 
jirzy poparciu Cli. N i po raz trzeci wysu
nął posła Witosa, jako kandydata na p re 
miera. Późną nocą jirzy był Witos. któ”y o- 
tr /ym al misję tworzenia rządu.

Rzecz charakterystyczna, że o zmianie sy
tuacji i utworzeniu większości sejmowej, nie 
byl inform owany m arsza łek  sejmu i nie b ra ł  
udziału w naradach.

Dziś ra n o  rozpoczęły się kłótnie o teki 
i konferencje w restauracjach. O godz 2. 
Witos pojechał do Belwederu. alp p rzed
stawić prezydentowi Jistę gabinetu. |

PREZYDENT LISTĘ PODPISAŁ.
Przed godziną 2. Polska uszczęśliwiona 

została powtórnie nowem wydaniem Chje- 
no- Piasta.

Łańcuch prasowy.
Zbiórka na fundusz prasowy 

Dziennika Ludowego.
W ezwany przez p. M aksa Renzera składam 10 zł. 

na fundusz prasowy „Dziennika Ludowego1' i w zy
wani przemysłowca p. Tomasza Jaworka i kierow
nika oddziału Związku polskich stow arzyszeń spo
żywczych, odaziat Lwów, p. Bindera do złożenia od
powiednich kw ot. Ozjasz Safran.

Na wezwanie przez tow. Antoniego Tymowicza 
składam 5 zł, i wzuwam w Głównego w arstatu  I kł. 
Oddział I. Tymowicza Stanisława, Oddział II. Eber- 
harda Wilhelma, Góraia Antoniego, Zenknera Anto
niego, Serednickiego Karola, Daia Jana do złożenia 
odpowiednich kwot i wezwania innych.

Mańczak Piotr.
W ezwany składam kwotę 10 zł.

Szczer*iri, Stryj.

Deklaracja opozycyjna lewicy.
WARSZAWA. 10. maja. (tel. \vł.) Przed- nowi wyzwanie całej demokracji polskiej, 

stawu.lełe Z. P. P. S., klubu I1. S. I... Wy-. Wymienione stronnictwa zapowiadają 
zwolonn . klubu parlam entarnego Stronni- rządowi p. Witosa 
ctwa Chłopskiego i klubu Pracy. stwicr-' 
d z a ją :

Wlobec faktu utworzenia gaiiinetu pi-zez 
p. Witosa, że  gabinet ten wyrażający ciąże
nia zdecydowanej reakcji, uzależniony od 
stronnictwa, które jawnie występuje przeciw1 
republice, pozbawiony kierownictwa w 
sprawach zagranicznych i wojskowych, sta-

WAI.KĘ BKZWZGLEDNĄ I OPOZYCJĘ 
NAJOSTRZEJSZA

i stwierdza ją. że zespolą swe wysiłki dla 
wspólnej obrony praw ludu i przyszłości 
państwa przed zam achem reakcji, u trzym u
ją,!' nada! współdziałanie wzajemne

Deklaracje rządu angielskiego i robotników
w

LONDYN 10. maja. Pa ty  W kolach 
sirojkwjącyeh wielkie zainteresowanie wzbu
dziło wczorajsze oświadczenie prem iera, o 
stosunku jego do kryzysu węglowego. Mó
wili*: o możliwości wznowienia rokowań p re 
mier powtórzył poprzednie swoje żądanie 
odw ohn ia  jirzedewszystkieni i bez zastrze
żeń przez ko lignin tradeunionów  strejku po- 
%■ s: tebrc-go Gdy to nastąpi rząd podeimie 
natychmiast zerwane narady.

Y\ odjiowiedzi na powyższe wystąpienie 
l rendera kongres tradeunionów  zapewnia 
pi nownie żt podjęta walka ma podłoże ’r -  
idnom icznc. oraz że jeżeli chodzi o czyn
niki kierujące ruchem, to stanowisko przez 
nie przyjęte nie może być zdaniem kongresu 
uważane za sprzeczne z istniejącenn znsa- 
sMHBnHMRflHHMHBHMHaMBMHHUMHMMMI

s praw ie  z a k o ń c z e n ia  s tre jk u .
darni konstytucji. Kongres domaga się. aby 
premiei wypowiedział się wyraźnie jlo do te
go. .czy obok żądania odwołania strejku- po- 
wszeclniL-g.o jako w arunku naczelnego wzno
wienia -rokowań, rząd za tak sam warunek 
naczelne uważa
ODWOŁANI E PRZEZ PTiZEMYSEOW- 

CÓW OGEOSZO.NEGO PRZEZ NICH LO
KAL TL

W oświadczeniu swem kongres dodaje 
żc o ile -chodzi o nas. to premier może być 
przekonany, że spotka się z naszej strony 
z gotowością wysłuchania .wszelkich jegó 
propozycji zmierzających do osiągnięcia po
rozumienia.

Zgromadzenie Ligi Narodów.
G E N E W Y  10. maja. ((Pat.) W icehrabia , 

Islii. przedstawiciel Japonji. C obecnie peł
niący funkcje przewodniczącego Bady Ei-j 
gj N arodów  zwołał VII Zgromadzenie Li 
gi Narodów na (i. września 1). r.

Rada Ligi ma przedstawić Zgromadzeniu 
sprawozdanie o rozwoju warunków ogólne
go bezpieczeństwa, osiągniętego na podsta
wie traktatów i konwencji zawieranych 
pi' ez poszczególne państwa.

'kalanie Rzeszy niemieckiej o przyjęcie,1 
do bigi Narodów przekazano zostało Zgro-j 
j n a iw n i  u przez nadzwyczajną -sesję Zgro-;

i n a d ;u in  w marcu. Wreszcie na porządku 
dziennym figurują sprawy wniesione na 
Zgromadzenie przez Radę Ligi Narodów, a 
mianowicie Rada zastrzegła sobie prawo 
jirzedstawienia Zgromadzeniu raportu  albo 
uczynienia propozycji w. sprawie sklaau 
Real v

Zdobycie bieguna północnego.
PARYŻ. 10. maja P a t . ) . .N e \P vo rk  T i

mes''' donoszą ze Spitzbergu: Bynl przele
ciał ponad biegunem północnym oraz po
wróci! po 1 ó i póJ godzinach do miejsca ad-' 
lotu

Z  dnia.
Obrazek z przesilenia.

(x) Przesilenie trw a. Pod sejmem warczy sam o
chód i niecierpliwi się. Co kilka godzin w siada na 
miękkie poduszki W itos lub Chaciński, wodzowie cen- 
tro-praw u i używają bezpłatnej przejażdżki. Z ulicy 
Wiejskiej do Belweoeru. Tam i z powrotem. Nastę
puje konferencja na której wśród komplementów- i idu- 
serów ustalają, że rządu utworzyć nie mogą. Brak 
im drobnostki: program u. Oddają więc kierownice sa 
mochodu w inne ręce. Ta mita rozrywka trw a tydzień, 
mogłaby trw ać i dłużej.

Brak planu, brak myśli, brak program u nie nęka 
zbytnio wodzów centro-prawu. Mają inne zm artw ie
nia.. Skrobie się w głowę W itos, niespokpjnie zawraca 
oczyma Chaciński. Gnębi ich świadomość, że program 
wyjścia z kryzysu istnieje, ale jest to program  P. P. S,

W brew  pozorom Piast, Chadecja i N. P. R. 
grają podrzęadne role. W  sztuce dramatycznej bez 
epilogu p. t. „Przesilenie" iiińy działa bohater.

W  dawnem średniowieczu magnat-grzesznik wy- 
najrnywat sobie pątników i wysyłał ich do Rzymu. W 
ciężkim trudzie i znoju latami całemi wędrowali piel 
grzymi odbywając pokutę za możnych panów  i z 
Rzymu przywozili im rozgrzeszenie i listy żelazne do 
nieba.

W śród opancerzonych kas, w dyrekcjach banków 
i akcyjnych przedsiębiorstw  teraz króluje wszech
władnie Lewiatan.

Chacińscy, W itosy, Wierzbiccy i Zdziechowscy są 
na jego usługach. Za to są opłacani a czasami biorą 
kije.

Rozkazy im daje jego królewska M ość: Kapitał.

NADESŁANE. l

(Za. te  r o b r y k f  S e d a k c j*  » i»

Dentysta Dr. Z. RENNER
plac linji Brzeskiej 1. 1. 
Leczenie lampą Sollux.

Zn legitymacją po cenach zniżanych.

Krwawe starcie uliczne w  Paryżu.
PARYŻ. 10. maja. (Pat.) Dziś w dniu 

świętu Joanny  d ‘Arc doszło na piacu P ira
mid o godz 11. rano do gwałtownego s ta r
cia pomiędzy m onarchistam i i młodzieżą 
pa tr  jotyczną, a policją,'i g-wardją m unicypal
ne Wiciu manifestantów- i policjan tów  od 
niosło rany. Aresztowano 68 osób. z któ
rych zatrz /mano około 20.

Projekt ogólnoeuropejskich targów 
w Leningradzie.

MOSKWA. (Ceps). Przewodniczący komitetu o r 
ganizacyjnego targów  w Niżnim Nnwgorodzie wystąpił 
z projektem zorganizow ania w Leningradzie targów  
ogólnoeuropejskich. Targi te mogiy się w wysokim 
stopniu przyczynić do ożywienia stosunków' handlo
wych z Europą. Szczególnie doniosłe znaczenie posia
dałyby targi ler.ingradzkie dla rosyjskiego eksportu 
surowców i futer, a prócz tego pośredniczyłyby one 
w zawieraniu transakcji handlowych między firmami 
europejskiemi a amerykańskiemu
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ja k  sobie endecja w y o b ra ża  p rzy s zło ś ć  Polski.
Główny organ narodow ej demokracji 

Przegląd W szechpolski4 pisze:
J \ a  zam ykanie oczu na nieprzyjem ne 

fakty, na trwanie w  bezwładzie niema już 
czasu. Albo znajdą się siły ., którę pchną  
społeczeństwo na drogę, bardzo  ciężkich, bo
lesnych wysiłków, albo nastąpi okres roz
kładu i wstrząśnień wewnętrznych, któ
rych konsekwencje nie każą na siebie długo 
czekać.

Od1 odbudowania państw a poszliśmy po 
linji najmniejszego oporu, po linji demago- 
gji. Czynniki decydującą  w państwie, starały 
się zaspokoić wszelkie wysuwane w imieniu 
mas przez demagogów życzenia. Zwalono na 
barki państwa, a więc w rezultacie społe
czeństwa zrujnowanego, mało zapobiegliwe
go. olbrzymie ciężary, których udźwignąć 
nie może. Zniszczono zasoby społeczeń
stwa, szerzono propagandę lenistwa.

Socjaliści z tej drogi zejść nie zam ierza
ją. Nie um ieją  inaczej kierować masami., jak 
tydko przy pomocy demagogji, ja przy tem 
nie przyzwyczajeni d o ‘ realnego myślenia 
ich zw olennicy w  razie zaprzestania dotych
czasowej metody agitacyjnej przesznby do 
komunistów' Ich recep ty  n a  groźne poło
żenie sprowadzają się do pogorszenia sta
nu obecnego — nowe wielkie ciężary, wło
żone na państwo, inflacja, powiększenie po
datku majątkowego.

Szeroka opinja musi teraz zdać 
ze swej dojrzałości, z tego. czyj dotychcza
sowe doświadczenie nauczyło ją  rozumieć, 
zjawiska gospodarcze i .społeczne oraz z 
tego. czy stać ją na  odwagę spojrzenia p ra 
wdzie w  oazy. Bo praw da ta jest nieprzyje
mna. Jej uświadomienie pociągnęłoby za so
bą  wyrzeczenie się zdobyczy społecznych, 
redukcje, dalsze' ograniczenie potrzeb na 
okres p rzejśc iow y zmniejszenie świadczeń 
państwa d la  licznych grup społecznych. Je1 
dni buntowani się będą przeciwko tym ko 
niecznościom z obłędnego doktrynerstwa, 
inni z ciasnego egoizmu, k tó ry  niezdolny 
jest przewidzieć, że up ieraniem  się p rzy  sta
nic dotychczasowym gotuje sobie daleko do
tkliwsze straty.

Jeżeli zwycięży bezwład, niezdolność do 
decyzji męskich, ale boi snych. przyjdzie 
zapewne kurate la  obca. Socjalizm toru je  
drogę rządom* obcej finansjery . za której 
pomoc płacie trzeba  nie tylko u tra tą  sa
modzielności gospodarczej, Jęcz -również 
s tratam i politycznemi. Czegoby ot1 Polski 
w tych w arunkach  zażądano w dziedzinie 
politycznej, jest rzeczą ja sn ą “.

W  ty m  sensie, snuje m ondra la  endecki 
swe m ądre  elukubraeje. Wszystko byłoby 
dobrze, byleby ustawodawstwa socjalnego 
nie było... no i socjalistów - którzy to ru ją  
drogę do Polski obcymi kapitałom.

Zamach na barwy republiki niemieckiej.
Prezydent Rzeszy niemieckiej, Hindenburg, wy

dał zarządzenie, mocą którego zagraniczne placów
ki niemieckie (misje, poselstwa, konsulaty) mają o- 
bok czarno-czerwono-złotej flagi państwowej wy
wieszać na swych gmachach czarno-biało-czerwoną 
flagę (była to flaga cesarstwa), z obramieniem czar- 
no-czerwono-złotem.

■Zarządzenie to wywołało olbrzymie wzburzenie 
w kołach republikańsko-demokratycznyeh, które słu 
sznie uważają je za prowokację republikańskiej wię 
kszości narodu.

Poza tem —  jak podnosi prasa demokratyczna, 
wywrze jak najgorsze wrażenie zagranicą fakt, że 
placówkach niemieckich powiewać znowu będzie 
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chorągiew' reakcji i cesarstwa.
Na znak protestu „Reichsbanner“ (Związek o- 

brony chorągw. republiki) urządził onegdaj wielką 
demonstrację, w której wzięły udział dziesiątki ty
sięcy osób. Demonstracja odbyła się pod hasłem: 
Precz z rządem Luthera, który to zarządzenie dał 
Hindenbargowi do podpisania! W ygłoszono mowy, 
w których Hindenburga nazywano krzywoprzysięż- 
cą oraz wzywano lud do odparcia prowokatorskie- 
go źamacnu reakcji na chorągiew republiki.

Parlamentarna frakcja socjalno-demokratyczna 
wniosła w parlamecncie interpelację, ubyw ającą 
rząd do odpowiedzialności za powyższe zarządze
nie

Solidarność miedzynar. proletariatu.
Niemcy. Na konferencji, którą odbył przew odni

czący Powszechnego Związku organizacji zawodowych 
Niemiec z przewodniczącymi Związku Górników, ko
lejarzy, Powszechnego Związku urzędników i t. p. 
zapadła uchwała popierania angielskich organizacji za
wodowych. Konferencja postanowiła nie dopuścić do 
zaopatryw ania okrętów angielskich - w węgiel w por
tach niemieckich i nie dozwolić, by niemiecki węgiel 
doslać się mógł do Anglji. W szystkie cztery związki 
górników Zagłębia Ruhry wydaty odezwę do górni
ków, w której zaznaczają, że zwycięstwo przedsiębior 
ców angielskich pociągnęłoby za sobą katastrofalne 
skutki dla ronotników  górniczych wszystkich krajów.

Francja. Przewodniczący Gener. Konfederacji P ra 
cy (C. G. T.) zwołał onegdaj wszystkich reprezentan
tów  zrzeszonych w niej organizacji zawodowych ce
lem omówienia stanowiska, jakie zająć należy wobec 
generalnego strejku w  Anglji.

W ezw ano zaw odowe organizacje, by nie daty się 
użyć do zacnych „m anewrów", które mogłyby w 
czemkolwiek szkodzić wielkiej waice angielskich ro 
botników.

Także organizacje komunistyczne zw racają się do  
robotników  z odezw ą, która żąda, aby nie pozw olono, 
by choćby jeden kilogram węgla francuskiego przede 
stał się do Anglji.

Stany Zjednoczone. Pitteiwrg. Zjazd partji socja
listycznej w  Stanach Zjednoczonych powziął rezolucję, 
w której w zyw a robotników  amerykańskich, bg czy
nili ' wszystko celem umożliwienia walczącym w  Anglii 
robotnikom zwycięstwa.

Kanada. Prezydent Kanadyjskiej Rady Ząw odow ei 
Moore, przesiał Brytyjskiemu Związkowi Zawodowem u 
telegram, w  którym zapewnia go o swem pełnem mo- 
ralnem poparciu, przyrzekając poparcie finansowe, gdy
by tego było potrzeba.

Takie same stanowisko zajęły organizacje Wszech- 
indyjski- i Południowo afrykańska.

Proces fałszerzu węgierskich.
BUDAPESZT, w m aju  1926.

D nia 7. b. m. rozpoczął sic proces wę
gierskich fałszerzy pieniędzy Do Budla- 
pesztu przyjechało w ciągu ostatnich kilku 
dni 150 zagranicznych: dziennikarzy. Sa
la sądowa jest .przepełniona.

Na podstawie przeprowadzonego śledz
twa. zarzuca akt oskarżenia W|n(>ischgra<e'- 
tzowi. że Iw; roku 1923 wspólnie z licznymi 
przyjaciółmi, których nazwisk nie clnCe wy
mienić, pos tan o w i zorganizować akcję, m a
jącą  li a celu podrabianie banknotowi jedne- 
dnego z obcych państw. Po długich na 
radach  i pertrak tacjach  powzięto decyzję 
bv podrab iano  francuskie 1000- frankowe 
bilety bankowe. W dalszym ciągu twierdzi 
się w akcie oskarżenia, że fwć, wrześniu 
1925 r. wykonano w państwowym instytucie 
geograficznym 24 — 25.000 falsyfikatów.

Pierwszy dzień rozpraw  sądowych, po
święcony byl odczytaniu aktu oskarżenia, 
oraz przesłuchaniu  trzech oskarżonych, a 
unamywicie: byłego szefa policji Nadossy1- 
ego. księcia W indischgraetza i generała, o-
Lfrony na roi!owej ffaitsa.

Na liczne, doniosłe pytan ia  przewodni
czącego, dają  oskarżeni jednakową, k ró t
ką  odpowiedź: ,,Nie mogę odpowiedżieć" 
Odpowiedź ta pow tarza  się za każdym ra 
zem. kiedy przewodniczący omówić, chce 
kwestje. k tóre mogłyby przyczynić się do 
wyjaśnienia afery.

Sąd sam

TRAKTUJE

a tego 
rzy 'przy 
chcieli

CAŁĄ A FE R Ę JAKO CZYN 
PATRJOTYCZNY

zdania są i oskarżeni, któ- 
każdęj okazji oświadczają. że 

wyrządzić szkody tym którzy, przy
czynili się do  upadku  Węgier.

Były m inister policji Nadossy przyznał 
ze prezydent rady  ministrów', lir. Bethlen 
poinform ow any Tył o akcji fałszerskiej. i 
że prosił go, by akcję tę wstrzymał. N ados
sy jednak poradził się. ze swymi przyjaciół
mi, którzy postanowili banknoty  w '  d a l
szym ciągu podrabiać.

Falsyfikaty przechowywano w  mieszka
niu biskupa potowego arm ji w ęgierskiej Za- 
drawca. A tu zaznaczyć należy^ że Zaclra- 
woc. który  wiedząc o istnieniu akcji fal- 
szerskiej, nie zawiadomił o tem urzędów
N IE  W Y ST Ę PU JE  W  PROCESIE JAKO 

OSKARŻONY.
lecz jako świadek. N adossy zeznał w  dal
szym ciągu, że jako ministefl policji pole
ci) podrobić 7 paszportów  rum uńskich , d la  
fałszerzy wigierskich, k tórym  ;wl ten sposób 
<Tciał umożliwić wyjazd zagranicę.

Przed stawicie leYopozycji węgierskiej po
wzięli już decyzję, aby członkowie stron
nictw opozycyjnych codziennie odbywali n a 
rad}', na których referow ano by szczegó
łowo o przebiegu procesu. N a konferen
cjach  ty ch  usta lona zostanie pruwulopodo-

„Chorobliwe objawy w życiu so* 
wiecklem".

Z końcem kwietpia. odbył się Iw Moskwie' 
odczyt ludowego kom isarza oświaty Luna- 
czarskięgo na tem at ..Chorobliwych obja
wów" w życiu sowieckiem“. Stwierdził on  
między inne mi zatrważające zobojętnienie 
wobec wszelkiego poczucia obowiązku tak 
w rodzinie, jak  w życiu publicznem i pod 
każdym innym  wzgleaem. co zdaniem p re 
legenta zagraża przyszłości państwa i idei 
sowieckiej. Inne niebezpieczeństwo -widzi 
■Luiiaczarski w zupełnem zlekceważeniu ety- 
ki w stosunku w zajem nym  młodzieży obojga 
pici. Zawieranie związków Wśród nowegc, 
Społeczeństwa nie posiada więcej wartości 
i znaczenia jak wypicie szklanki wody G ar
dzi się zdobyezmni kultury pod1 pretekstem, 
że nowa generacja nie odczuwa potrzeby 
zaznajamianiu się> z ku ltu rą  bu rżuazy jną  
Uie"4 znosi ,,pańskief“ l i te ra tu ry  klasycznej. 
Łun: m arsk i zapowiedział energiczną walkę 
przeciw tym niezdrowym objawom, sprowa- 
dźajątiym naw et najwznioślejsze ideje na 
manowce i  bezdroża.

W

. Szkolnictwo w Czechosłowacji.
PRAGA, ICeps). W edług oficjalnych danych s ta 

tystycznych posiadała Czechosłowacja w roku szkol
nym 1924/25 ogółern 17 szkół wyższych, 355 szkół 
średnich, 598 fachowych szkół rolniczych, handlowych 
i przemysłowych, 58 innych szkół fachowych, 2.51 f 
szkół dokształcających, 15.713 szkół ludowych, t .416 
szkółek freblowskich i 72 szkół dla dzieci niedo
rozwiniętych. Ogólna ilość szkół wynosiła 20.740. Cał
kowita ilość młodzieży szkolnej wynosiła 2,315.000

b n i e
p a rk

ro w m e z  
m  elicie.

dalsza taktyka opozycji w* skonstatowano

Olbrzymi wylew Wołgi.
MOSKWA, 10. maja. W ołga na przestrzeni od 

Jarosławia po Niżni Nowgorod wezbrała do nieby
wałej dotąd wysokości. Szerokość rzeki wynosi do 
30 km. W oda wznosi się na 14 metrów ponad nor
malny poziom. Kilka miast zalanych. Dotychczas

smierc
i/

22 osób.
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Święto 1-go maja na prowincji.
STANISŁAWÓW.

Uroczyście święci! Dioletarjat stanisławowski te
goroczne swoje Święto 1. Maja. Bezrobocie ogólne 
objęło wszystkie w arsztaty pracy, 'kolejarze prócz ruchu 
i garstki nielicznej z pod znaku oezetkowsluego m a
sow o wstrzymali się od pracy. — Niepogoda jeszcze 
w  przeddzień naszego święta zmieniła się w p rze
śliczny pogodny dzień 1. Maja.

Rano o godz. 6-tej pobudka przeszła ulice mia
sta. Od wczesnego rana ruchliwe pary z oddziału tut. 
T . I  R. zbierały na oświatę robotniczą. — W 
organizacjach zawodowych gromadziły się tłumy i 
grupami zaążały na plac, na którym o godz. 11-tej 
rano zagai! tow. Kochański zgromadzenie, któremu 
przewodniczył1! tow. Kochański, tow. W iśniewska i 
tow . z ramienia Bundu. Referat wygłosił tow.
•dr. Hersztal ze Lwowa. Po nim przemówiła tow. 
Kaprocka w imeniu Kobiet P. P. S. a następnie tow. 
Herer w imieniu Bundu. Chór robotniczy ood kierow
nictwem tow. Majki przed i po zgromadzeniu od
śpiewa! pieśni robotnicze Następnie rozwinął się
pochód ze sztandarami i emblematami Związków. 
Około 3000 ludzi kroczyło w  pochodzie a straż porząd
kowa P. P. S. pod kierunkiem tow. Giełczyńskie- 
go niezwykle sprawnie wywiązała się ze sw ego za- 
.dania.

Przy dźwiękach muzyki doszedł pochód pod pom
nik Mickiewicza, lam Chór nasz ponownie odśpie
wa) pieśni robotnicze a po przemówieniu tow. dra

Właściciele obszaru dworskiego Kolów zmie
rzali od dłuższego już czasu do pozbawienia drob
nych dzierżawców gruntów przez nich dzierżawio
nych, jakkolwiek ustawa o ochronie drobnych dzier 
żawców rolnych bezwzględnie chroni dotychczaso
wy stan posiadania.

Nie mogąc drogą prawa wejść w posiadanie 
dzierżawionych działek, postanowili właściciele ma
jątku Kotów steroryzować włościan i sieroryzowa- 
nym posiadanie wyrwać. *

W  tym celu wyolbrzymiono i przejaskrawiono 
drobny fakt wybicia szyb w oknach zabudowania 
dworskiego i celowo, świadomie skierowano po
dejrzenie o .ten czyn przeciw delegatom drobnych 
dzierżawców Stefanowi H erbarzow i i Mikołajowi 
Wysockiemu.

Istnieje bardzo poważne podejrzenie, że cały 
ten rzekomy zamach na całość szyb dworskich był 
fikcją i że szyby w  nocy wybiła umyślnie w celach 
prowokacji, osoba bardzo blizka zarządowi dóbr.

W' następstwie tego jednak, starosta dobromil- 
ski p. Skarżyński wystał zastępcę swego p. Dr. 
Łoboza oraz z 15 policjantami wyjechał na miejsce 
powiatowy komendant P. P. Po przeprowadzonem 
docnodzeniu aresztowano wyżej wymienionych de
legatów i przewieziono do aresztu przy sądzie

W pobliżu wioski sudańskioj Maku ar. 
•nad Nilem Niebieskim, odbyła się przed nie- 
d a u r n m  czasem uroczystość otwarcia wiel
kiej tamy Nennaru. przecinającej Nil Niebie
ski dla nawodnienia jiustyni (iesira. obej
mującej około pięciu miljonów akrów giiun- 
tu. położonego w widiach, pomiędzy Nilem 
Niebieskim a białym.

Przedstawicie! rządu angielskiego, lord 
Lloyd. nwrisnąl lewar, którego rączka 
przedstawiała kopję posągu faraona Amc- 
nemliata 111 panującego około 2.300 r. 
przed. nar. Je/.. U lir .). znanego z h i,stor j i 
Egiptu, jadro pierwszego monareb. który 
mial użyć Nilu d la  celów irrygacyjnych 
i stworzy! jezioro Morris, a za naciśnięciem I 
lewara otworzyła się jedna ze śluz tamy i 
run ę ły  wody powstrzymane przez nią w dól 
rzeki. Po tej rereinonji. biskup Kościoła 
poświęci! tamę. a mufti miejscowy odp ra
wił modły odpowiednie.

W ten sposób zaczęło dobroczynną swą 
.działalność nowe dzieło genjuszu ludzkiego, 
otwierające znów jak swego czasu olbrzy-*

Herszta li Kochański pochód rozwiązał się.
Przed jak i 'w samym dniu 1. HMaja panował w 

mieście płochliwy nastrój w śród pewnej części lud
ności, który udzielił się naw et naszym Władzom. Ko
muniści. którzy gotowali się do występu na naszem 
zgromadzeniu sprowadzili niejakiego Prystupę posfa, ale 
widząc olbrzymie masy zgrom adzone podH naszymi 
sztandarami, nie mieli oaw agi nawet na najdrobniej
szy wybryk. Pod pomnikiem Mickiewicza jakiś w y
rostek rzucił pod nogi jednemu z naszych towarzyszy 
plik odezw i uciekł w tłum.

Klasa robotnicza miasta Stanisławowa poważnem 
i rzeczowym wystąpieniem w dniu swego święta,
jeszcze raz dow ioodła świadomości proletariackiej i 
wierności sztandarowi socjalistycznemu, pod którym 
walczy w raz z proletarjatem socjalistycznem całego 
kraju.

BUCZACZ.
Święto 1-go M aja uczczone zostało pobudką. —

O godz. 11-tej przed poi. odbyto się w lokalu organi
zacyjnym zebranie. Referat o znaczeniu św ięta 1-go 
Maja wygłosił tow. Chlebek. Za piękne przemówienie 
podziękowali robotnicy rzęsistemi oklaskami. Zgrom a
dzenie P. P. S. odbyło się odrębnie. Bund odbył 
zgromadzenie osobno

Uroczystość majowa> pokrzepiła towarzyszy w  o r
ganizacji '  i data im zapew ne sil do dalszej pracy 
pod „Czerwonym Sztandarem".

w Birczy.
Pogotowie policyjne pozostało we dworze. I 

rzeczą wprost niesłychaną jest, że pogotowie to 
w rezultacie stało się zbrojną osłoną właścicieli do 
popełniania bezprawia.

Oto korzystając z bezbronności dzierżawców 
steroryzowanych podejrzeniami i aresztowaniem 
delegatów, właściciele dóbr Kołów korzystając z 
z obecności posterunkowych, pod ich niejako o- 
słoną zajechali dzierżawione przez włościan grun
ta, zabrali je i w ten sposób wyzuli bezprawnie 
włościan z posiadania.

Rzeczą również niesłychaną jest, że dla kilka 
wybitych szyb zmobilizowano 15 posterunkkowych, 
wysłano urzędnika starostwa i komendanta pow. 
P P. Dzięie się to w okresie ogólnej oszczędności 
slosowanej przez rząd, w czasie kryzysu gospodar
czego, bezrobocia i nędzy.

W sprawie zajść w Kolowie zaprotestował e- 
nergicznie u starosty dobromiiskiego przedstawiciel 
Z w Rob. Rolnych iow. Mirek )an, domagając się 
usunięcia osłony policyjnej z Kołowa, wnosząc od
powiednie pismo. Starosta oświadczył, że pogoto
wie zostało już cofnięte. "> '

Obrony prawnej wyzutych z posiadania w ło
ścian podjął się tow. Ludwik Grossfeld z Przemyśla.

min tania pod Assuanem. setki tysięcy ak
r ó w  jiustyni pracy rąk  ludzkich.

Prace nad budową tamy: powyżej i.dą
suczka óennarn. a tuż u wjfl.ski Makuaru. 
rozpoczęto w 1914 r.. aie jr r j f  rwała “ją nie
mal zupełnie wielka wojna i wznowiono 
je dopiero w 1919 r.

Makuar uznano za najodpowiedniejsze 
miejsce do budowy Bmy, gdyż tylko w- tem 
miejscu Nil Niebieski posiada twarde pod
łoże skaliste, a przytem pośrodku rzeki znaj
duje się wysejika. umożliwiająca podziele
nie budowy na dwie .stki je.

Od chwili wznowienia robót, budowa 
prowadzona była  z ener^ją zadziwiający i 
w ciągu pięciu Lat zdobino ukończyć dz ido  
nadzwyczr ine. o czcili świadczą liczby na- 
stęjAi juce:

Długość tam y  wynosi 3.000 metrów, z 
czego 1.800 metrów przypada na tamę wła
ściwą. a 1.200 metrów1 na przedłużenie jej 
z t)bu stron rzeki z powodu braku wzgórz 
w pobliżu koryta rzecznego, jak pod Assu- 
anem, które pozwoliły oprzeć na nich tamę

bez obawy, że przy wylewach wiosennych 
wody Nilu obejdą tamę i wyleją się jej bo-, 
kami. W najwyższem miejscu tama wznosi 
się na 2,1 metrów ponad łożyskiem rzeki 
a  fundamenty jej sięgają dziesięciu metrów 
pod łożyskiem. W jednem  miejscu głębokość 
ich dochodzi nawet 12 metrów.

Tam a posiada ośm ślnż. z których każ
da m ierzy 8.40 metrów wysokości i 2 me
try  szerokości, w głównym korpusie tamy. 
a pozatem 14 śluz bocznych, obsługujących 
kanał inyygacyjny. każda wysokość 5. a sze
rokości £> metrów.

Na budowę tamy zużyto 482.000 metrów 
sześciennych murii. wagi miljona ton a z 
jaką  energją pracow ano tego dowodzi, że 
kładziono dzienne nie mniej, niż 2.600 ton 
materjahi budowlanego gdy zaś budowa 
rozwinęła się w pełni, to zajętych było przy 
niej 19.000 ludzi.

W 192Ó r.. gdy chodziło o ukończenie 
drugiej sekcji budowy przed nadejściem do
rocznego \v\lewu Nilu. pracowano bez 
przerwy, dniem i norą. przy niezliczonych 
lampach elektrycznych. każda o sile 2.000 
św j cc,

Wyścig ten człowieka z przyrodą skoń
czy! się zupetnem zwycięstwem człowieka. 
Ostatnie kamienie tam y położono w czerw
cu 1925 r.

Na szczycie tamy oprócz obszernej dro- 
,g, d la pieszych i wozów, biegnie tor kolei 
łączącej Kassalę z El Obeidem. która z 
czasem połączy Sudan Zachodni z morzem 
Czerwonem.

Zbiornik, utworzony przez tamę. ma po
jemność 036 miljonów metrów sześć, i ob
sługiwać m a kanał irygacyjny 70 mil aug 
długości, oraz wypływające z niego kanały 
pomocnicze 680 mil. aug. długości, które 
pozwolą z zcasein zamienić na plantację 
bawełny lnil jou akrów pustyni, na razie zaś 
użyźniają przeszło 300.000 akrów, z któ
rych  już od chwili ukończenia tamy 800.000 
akrów znajduje się pod upraw ą.

Nowe arcydzieło ducha ludzki .'go przy
sparza już bogactwa ludzkości. Oby i nam 
było dane  tworzyć takie arcydzieła '

Złote myśli Ellen Key.
Miłość jest moralna także bez legalnego małżeń

stwa, ale ono bez miłości jest niemoralne.
„Szskice"

*

Kapitalizm w  swej istocie tak samo niszczy życie 
i jest wrogiem kultury jednostki, jak militaryzm, który 
przecież również poszczególnym osobnikom umożliwia 
rozw ój sil i zdolności, równocześnie większość spy
chając do rzędu ludzi stadowych.

„Szkice .
* t

Nowocześni, subtelnie czujący młodzieńcy chyba 
tak samo jak ich siostry cierpią, odczuwając, że kocha 
Się ich jedynie jako pieć odmienną, nie zaś jako indy
widualność indywidualnie. ,

„Miłość i małżeństwo".
*

W ydaje mi się, że miłość tylko zyskać może, gdy 
osłabnie instynkt, a rola jego naukowo będzie w yjaś
nioną Ludzie wtedy nie będą już brali żądzy za mi
łość, w której oczywiście żądza jest zaw arta, podobnie 
jak np. rzeźby człowieka jaskiniowego mieszczą się 
w utw orach Michała Anioła. Człowiek będzie wtedy 
mógt kochać z wszystkich sił swojej istoty, gdy mi
łość, wedle pięknych stów Amerykanina Thoreau „bę
dzie nietylko żarem, ale i światłem". W ówczas dopie
ro pozna, jak miłość bogaci życie.

*
V

W  dziecku drzemie uczucie, że obowiązki doro
słych ludzi są wielce złożone i naiury moralnej. —  
W  miejsce tego jednak uczy się je, że naczelne jego 
obowiązki polegają na ślepej wierze, na modlitwie, 
wygłaszaniu danych stów rytualnych w pewnych oko
licznościach. W liaczanie tych nauk — które nazywamy 
nauką rehgji — są najwyższą zbrodnią, jaką tylko 
na dziecku popełnić można.

I„Stulecie dziecka").

Ekspedycja policyjna dla ochrony folwarhn.
Wieś Kołów, pow. Dobromil.

Otwarcie olbrzymiej tamy na Nilu.

9
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Dzień 3 mała w Stryju, dniem faszystowskiej agitacji.
Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę, że ci, którzy 

aranżują obchody demokratyczne 3-go maja są toj 
w rogow ie demokracji i postępu, a dzień 3-go maja 
służy im tylko jako sposobność do agitacji.

Rok rocznie tutejsi narodowi demokraci obchodzą 
dzień 3-go M aja, uważając, to  za ich monopol. I 
z roku na rok widzą coraz mniejszą ilość uczestni
ków na swym obchodzie, ponieważ rdzeń ludności 
polskiej, robotnicy, są pod wpływami P. P. S. Ro
botnicy zaś obchodzą święto 1-szy Maja jako symbol 
walki z tymi, którzy lud roboczy chcą uważać za na
rzędzie wyzyskuj. I goyby nie dzieci ze szkoły marnie 
wyglądałby obchóa 3. Maja urządzany przez profe
sorów  przesiadujących dzieci robotników na każdym

kroku. W  tym roku blado wypadł obchód, a jeszcze 
gorzej wypadła akademia w ,,Sokole". Na sali pustki. 
Profesor Bobin przyszedł ao muzykantów kolejowych i 
wojskowych, którzy zebrali się w jednej sali z prośbą 
aby zajęli miejsca na salj i robili (dosiawnie) „wiatr" 
gdyż^ sala pusta, jakież jeanak zdziwienie nastąpiło 
u muzykantów' gdy przemówienie swoje zaczął p. Bobin 
od wychwalania faszyzmu we W łoszech. Maska obłu
dy spadla z tw'arzy. Zam iast mów'ić o idei 3-go Zńaja 
zaczęło się od reakcji.

1 dobrze się stało, że pan profesor Bobin mówił 
do próżnych krzeseł.

Przyznanie „bo nam do boju siły brak" ma tutaj 
pełne zastosowanie.

•tom

Ulielki Zjazd nauczycielski.
P r z e c iw  g o sp o d a r ce  St. G rabsk iego.

Zw. Nauczycielstwa Polskich Szkól Śre 
dnich. zwołuje na  Niedzielę, dnia 16. m aja 
do W arszawy Zjazd Ogólny Nauczycieli Szk. 
Średnich w spraw ach aktualnych: obecnej 
sytuacji w szkolnictwie, oraz położenia na
uczycieli w szkołach państwowych i pry
watnych.

Obecnie, wobec zm iany rządu. Zjazd ten 
ma mieć doniosłe znaczenie gdyż będzie 
głosem opinji nauczycielskiej w spraw ach 
które za czasów m inisterstwa p. Grabskie
go. postawione były nadzwyczaj źle i jak 
wiadomo, przyniosły wielką klęskę dla na 
uczycieli i tcprowadzily zam ęt w szkolnic
twie. ,

ójazd odbędzie się w lokalu Związku 
pracowników handlowych w Warszawie: 
przy ul. Siennej 16. początek o godzinie 10. 
rano.

literatura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIĘGO WE LWOWIE.

W torek, o godz. 7.30 wiecz. „Znakomity Don 
Juan". Gośc. występ Kazim. Junoszy-Stępowskieyo.

Środa, o godz. 3.30 popoł. Popis tańców  rytmicz
nych Szkoły muzycznej p. Reyssównej. Ceny zniżone 
popołudniowe.

Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Żywa M aska" (Hen
ryk IV.). Premiera. Gośc. występ Kazim. Junoszy-Stę- 
powskiego.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
W torek 11. brr w ystęp teatru  artystycznego 

„Habimy".
Środa 12. bm. —  występ teatru artystycznego 

„Habimy".
Czwartek o godz. 7‘30 wiecz. „Orłów" Gośc. wyst. 

H. -Miłowskie,.
Piątek 14. bm. — w ystęp teatru artystycznego 

„Habimy".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ni. Grouecka 2).
W torek, o godz. 7.30 wiecz. „jan Maciej Karot 

W ścieklica". Gośc. występ dyr. Pawłowskiego.
Środa, o godz. 7.50 wiecz. „Jan Maciej Karol 

W ścieklica". Gośc. występ dyr. Pawłowskiego.
Czwartek o godz. 3 pop. „Serce Matki" albo 

„Przygody Tomcia Palucha". Przeastaw ienie dla dzieci 
-  ceny zniżone popołudniowe.

Czwartek o godz. 7‘30 wiecz. „Żywa M aska" 
(Henryk IV.). Gośc. wys. K. Junoszy-Stępowskiego.

Piątek o godz. 7‘30 wiecz; „Żywa M aska" (Henryk 
IV,). Gośc. występ K. Junoszy-Stępowskiego.

Sensacyjne wieczory przeżywa obecnie publiczność' 
w Teatrze Małym, gdzie „Jan Maciej Karol Wścieklica" 
Witkiewicza wypełnia widownię i wywołuje naj
sprzeczniejsze poglądy i dyskusje. W idzowie jednak 
porwani niesamowitością tematu i w erw ą gry akto
rów ze świetnym Pawłowskim na czele, bawią się 
doskonale. „Jan Maciej Karol Wścieklica" grany bę
dzie tylko ao piątku włącznie.

Czwartek o godz. 7‘30 wiecz, „Jan Maciej Karo 
Wścieklica". Gośc. występ dyr. J. Pawłowskiego. 
(Przedostatnie przedstawienie).

Piątek o godz. 7'50 wiecz. „Jan Maciej Karol 
W ścieklica". Gośc. występ dyr. J. Pawłowskiego. — 
(Po raz ostatni).

Teatr Wielki w dniu jutrzejszym ukaże się p re
miera tragedji najsłynniejszego dziś włoskiego tw ór
cy - eksperym entatora scenicznego, Ludwika Piran
dello, p. t. „Żywa M aska" (Henryk IV.). W  tej nie 
zwyule oryginalnej nowości postać tytułową, nadzw y
czaj artystycznie skoplikowaną i trudną, stw arza zna
komity gość, Kazimierz Junoszą-Stępowski któremu 
tow arzyszą pp Leonja i Zofja Barwińskie, Czaki, 
Kwiatkowski. Peliński, Milski i inni. Pomysłowe u rzą
dzenie dekoracyjne p. inspektora Ignacego Stahla.

Popis tańców rytmicznych szkoły muzycznej M. 
Reissównej, pod kierownictwem pp.: Dzieślewskiej i 
Bisanzównej, odbędzie się w  dniu jutrzejszym w  Teatrze 
Wielki, o godz. 3.30 nopol., po cenach zniżonych, na 
dochód „Ochrony Dziecka" i „Ochrony w Snopko- 
kowie". Popis może zaiteresow ać nietytko młodzież — 
lecz i najszersze koła publiczności.
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BAŁABAN JOZEF

Walka o niezawisłość 
szkoły w Polsce

Stosunek duchowieństwa do szkoły 
i nauczyciela.

Cena 1 z ł. 5 0  gr. 
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KSIĘGARNIA LUDOWA
ui. Szajnochy 2.

JEDYNA OKAZJA
zaopatrzyć się dobrym

Zegarkiem lub Budzikiem
po zniżonych do 40°/0 cenach

A. SOBOLEWSKI
Lu/ów, pi. M a r j a c k i  9.

S87—5

m iw r1

Ign. Daszyńskiego

poleca

KSIĘGARNIA
L U D O W A

Lwów, Szajnochy Z

«  r  ‘.c :

Dr. Antoni Perettotkowicz

współczesna 
Encyklopedio polityczna
PniĘda zasadnicze - Państwa współczesne 
Import - Eksport - Waluta - Partie - Prasa 

Politycy współcześni.
poleca

KSIĘGARNIA LUDOWA
Lwów, S za jw liy  Z.

Bezpłatne ogłoszenia dia Doszukujących prący.
Barobotnym — nió mającym biur pośrednie tffft pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słd*

EMERYT szuka zatrudnienia przy gospodarstwie. Adres: 
Kaszmirski poste-rest. Lwów. 

ajANNA INTELIGENTNA, dobrze szyjąca znajduje się bez 
■ środków do życia — prosi o zajęcie. Zgłoszenia do 
Admin. Dziennika Ludowego pod .Regina.,

MŁODY technik dentystyczny szuka posady we Lwowie 
lub na prowincji. Łaskawe zgłoszenia do Adm. J)zien- 

nika Ludowego pod 31. *

POSZUKUJĘ jakiegokolwiek zajęcia jako dochodząca: K. 
Boczkowskiego 16, parter II drzwi na lewo.

ZREDUKOWANY urzędnik nieposzlakowanej przeszłości 
w sile wieku, lat 54, zdolny, energiczny poszukuje 

pracy do zarządów hoteli, kawiarń, pensjonatów, kamienic 
lub do zarządów folwarków lub lasów. Zna się dobrze n» 
gospodarstwie rolnym i lasowym. Zgłoszenia ,§ Admini
stracji Dziennika Ludowego.

Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. ■ Wyd , Lwów. ul. L\ Sapiehy 77. — Tel. 496.


